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NA KOSZT WYDAWNICTWA 


„GŁOSU POLSKIEGO” 
© sześcioro dzieci wyjedzie na Kurację 6 


Zakopanego, Rabki i Ciechocinka 


Z pośród prenumeratorów i czytelników 


5 OSÓd 5 ome zuvernie bezstanie 5 bilefów wolnej jazdy 5 


tramwajami łódzkimi 


ma miesiąc maj. 


5 aparatów radjowych 5 


zostanie rozlosowanych pomiędzy posiadaczy 


IO bonów wycinanych codzień z pisma 10 


WSZYSCY całkowicie za darmo WSZYSCY 


otrzymają 


MAR miesięczny dodatek książkowy 


ma miesiąc Kwiecień 


tom o 200 stronach 
znakomitego pisarza francuskiego Guy de Maupassanta 


p. t. „MIŁOŚĆ” 


5 posiadaczy 5 i 5 posiadaczek 5 


IO bonów wycinanych codzień ż pisma 10 
nosić będą 


5 garniturów i kostjumów D 


z materjałów letnich - 


ofiarowanych dla prenumeratorów i czytelników swych. 


przez 


WYDAWNICTWO „GŁOSU POLSKIEGO”. 


Objaśnienia i bony na zdobycie 


tych niebywałych premjów 


znajdują się wewnątrz dzisiejszego numeru „Głosu“, 


Dotychczas RCI 2 2 najlepsze angielskie rowery, | maszynę nożna do 


dostarczonych już włąsnemi autami „Głosu“ 


szczęśliwym wybrańcorm "losu. 
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Hon Therman w Gdańsku 
GDAŃSK, 19 kwietnia. (A. W.)— 
o Gdańska przybył nowy komi- 
arz generalny niemiecki, von Ther 
1an. 
Nowy komisarz objął już urzędo- 
wanie. 


Anitaryina odezwa 


za H ndenkurgiem 

GDAŃSK, 19 kwietnia, (A, W.)— 
Związki wszechniemieckie w 
Gdańsku, a mianowicie: Jung- 
deutscherorden, Stahlhelm, Kame- 
jaden, Ehrenlegen, Bundoberland, 
Nationalverband, Deutsche Offi- 
ziere i inne, wydały odezwę, w 
której między innemi nawołują 
wszystkie patrjotyozne związki 
gdańskie do stania na straży inte- 


resów Niemiec i występowania 
solidarnie za kandydaturą Hinden- 
burga. i 


fwanfury na giełdach 
włoskich 

RZYM, 19 kwietnia, (A. W.) — 
Wskutek nowego zarządzenia mini 
sterstwa skarbu, na giełdach wło- 
skich nastąpiło zamieszanie i sze- 
reg burzliwych scen, 

Giełdę medjołańską zmuszoną 
była opróżnić policją, Do giełdy 
florenckiej wkroczyła straż bezpie- 
czeństwa, ze względu na to, że na 
giełdzie dochodziło do bójek, 


(lymans - przewodniczą- 
cym komisji 


arhitrażowej 

BRUKSELA, -18 kwietnia. (Pat.) 
Belgijski minister spraw zagnanicz- 
nych Hymans został zatwierdzony 
przez rządy norweski i finlandzki 
jako przewodniczący  arbitrażowej 
komisji pojednawczej, utworzonej 
ma stawie konwencji z dnia 27 
czerwca 1924 r. 


Said będzie siracony. 


Przywódca kurdów schwytany 
PARYŻ, 19 kwietnia, (Własna sł. 
telegraliczna „Głosu Polskiego"). 
Z Konstantynopola donoszą, iż 
wbrew wszelkim pogłoskom przy- 
wódca powstania kurdów Said nie 
uciekł, lecz został schwytany. Said 
zostanie stracony w Angorze. 


Ameryka znosi opłaty 
za Wizy 
WASZYNGTON, 19 kwietnia, 
(PAT) — Sekretarjat stanu dla 
spraw zagranicznych w Waszyn$g- 
tonie zakomunikował wszystkim 
przedstawicielom państw, akredy- 
łowanym przy rządzie amzrykań- 
skim, że opracowuje projekt znie- 
sienia opłat za wizy, udzielane 
przez konsulaty amerykańskie. 


Z życia wynalazcy 
radjofelegrafu 


Marconi żeni się z młodziutką 
dziewczyną 

LONWYN, 18 kwietnia, (Wł. sł. 
telegraficzaa „Głosu Pol."): Wiel- 
ką sensację wywołała tutaj wiado- 
mość, że 65-letni senator Marconi, 
wynalazca radjotelegrafu zaręczył 
się z 17-letnią córką pułkownika 
angielskiego Pavntera, Wiadomość 
c zaręczynach, która już długo krą- 
żyła, a której nie dawano wiary, 
spełniła się, 


EESTE 14 AT ES 
Potrzebny 


CFIŁOPIEC 


do instytucji bankowej. Oferty skła- 
dać pod literami „M. D.“ -do biura 


pgłoszeń „Promień', ul. Piotrkow- 


31011] 


ska 81. 
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jmunistyczny w Bułgarii 


= ) - m 5 
"Starcia w Warnie i Burgas 
RZYM, 19 kwietnia (Własna służba telegraficzna yGłosu Polskiego) — 


Mimo bardzo ostrej cenzury udało się sofijskiemu 


riere della Sera“ przesłać swemu pismu wiadomości z Bułgarji. 
Część Bułgarji jest ohjęta powstaniem. 


ści te brzmią bardzo nienokojąco. 


korespondenłowi „Cor= 
Wiadomo” 


W ostatnich dwóch dniach doszło w Warnie i okolicy oraz w Burgas do sil- 
nych starć między wojskami rządowemi i rewolucjonisłami. Ten sam kor 
respondent donosi dalej, iż w nocy z soboty na niedziele zawinął do portu 


w Burgas parowiec z Odessy z wielkim ładunkiem 


wstańców. Znaczna część wojsk macedońskich przyłączyła się do powstania. 


Podporządkowanie życia bułgarskiego wojsku 


Sądy wo enne — Podróże kolejami — Po godzinie Tei w zczorem 


BIAŁOGROD, 19 kwietnia (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego) 


Z Sofji donoszą, że wczoraj przed południem rząd 


rządzenie, zawierające następujących siedem punktów: 


i) każdy proces podlega sądowi wojennemu, 
2) wszyscy obywatele są poddani władzy naj 
skowego; 


3) osoby prywatne nie mogą podróżować koleją bez pozwolenia naj. 


wyższego dowódcy wojskowego, 
4) konsulatom bułgarskim zagranicą zakazuj 
wiz do Bułgarji 


5) zakazane jest używanie telefonów zagranicę, 


6) telegramy podlegają wojskowej cenzurze, 

i 7) po godzinie 7-ej nie wolno żadnemu cywil 
ulicy 

W poniedziałek zbierze się sobranje, aby za 


zarządzenia 


Sprawcy mo 


PARYŻ, 19 kwietnia, (Własna Iniczący centralnego komitetu wy- | 
służba telegraficzna „Głosu Polskie konawczego partji komunistycznej 
go") „Matin“ donosi z Sofji, że | Jankow i zastępca przewodniczą- | 


policja wykryła sprawców zama- cego Minkow. Maszynę piekielną | 
chu w katedrze, Są nimi przewod- umieścił Minkow, b, ołicer ochot- ' 


" Marx o wyznaniach i narodowościech 


Przyrzeczenia przedwyborcze 


tiu w katedrze wykryci 


Są nimi dygnitarze komunistyczni 


broni i amunicji dla pos 


bułgarski wydał rozpo" 


wyższego dowódcy woja. 
e się narazie udzielania 


nemu pokazywać się na 


twierdzić te wyjątkowe 


nik, w dniu zamachu na dachu ka- 
tedry., Wszyscy przywódcy partii 
komunistycznej zostali areszto- 
wani, 


swoje stanowisko, jakie zajął 
kwestii wyboru Hindenburga. 


Nr. 107 
stresemann również 
za Hindenhurgiem 
Jasno i ofwarcie 

BERLIN, 19 kwietnia. (A. W ) --- 
Napór stronnictwa niemiecko - na- 
rodowego na niemiecką partję lu- 


dową w sprawie kandydatury Hin- 
denburga był tak silny, że Strese- 


mann zmuszony był wystąpić na 
łamach „Die Zeit", wyjaśniając 
w 


Niemiecki minister spraw zagra- 
nicznych przedstawia zy kk 
stanowisko stronnictwa i kończy 
życzeniem. aby Hindenburg został 
wybrany i na swem wybitnem sta- 
nowisku był stale pożytecznym na- 
rodowi i państwu. 


Przecie H'ndenhurgowi 


Zagranica na całej linji 
BERLIN, 19 kwietnia, 
„Reinische Zeitung” donosi, że od 
pewnego czasu Kolonja prowadziła 
rokowania z pewnym koncernem 
amerykańskim, celem zaciągnięcia 
pożyczki na cele inwestycyjne, 
Jednakże wysunięcie przez Niem 
cy kandydatury Hindenburga za- 
chwiało zaufanie do Niemiec zagia- 
nicą we wszystkich niemal dziedzi- 
nach, wobec czego i kwestia tej po- 
życzki przestała być aktualna, 


Polska i Szwajcaria 


Arbitraż prezydenta St. 
_ -. Złednacz. 

NOWY JORK, 19 kwietnia. (A. 
W.) — Posłowie szwajcarski i pol- 
ski złożyli departamentowi pań- 
stwa propozycję, według której pre 
zydent Stanów Zjednoczonych miał 
by rozstrzygnąć wszelkie sprawy 
sporne, powstałe między Polską a 
Szwajcarją, jako sędzia polubow 


BERLIN, 19 kwietnia, (Własna | wyznaniowej i narodowościowej, o- Ostatnie dwa lata wykazały, że | ny. 


służba telegraiiczna „Głosu Polsk.“ {świadczył Marx, iż będzie się sta- 
Dr. Marx wygłosił wczoraj w Dre- rał zwalczać politykę prześladowa- 
znie jedną z wielkich swoich mów nia FORSAN wyznań i narodów, 
wyborczych, w której zajmował się: która w ostatnich czasach wzięła w 
przyszłą polityką Niemiec na wy- Niemczech górę. Marx oświadczył 
padek, gdyby został wybrany pre- dalej, że niemiecka polityka wyzna 
zydentem Rzeszy. / niowa, uprawiana już od roku 1870, 

W ustępie, tyczącym się polityki bardzo wiele Niemcom zaszkodziła, 


Samochody po 12-cie 


Ma je wypuścić Ford 


NOWY JORK, 19 kwietnia, (Wł.|siąca fordowskie fabryki w Detroit 
służba telegraficzna „Głosu Polsk.” | wpuszczą olbrzymią masą małych 
Wielkie wrażenie wywarła tu wia- samochodów po 12 dolarów za 
domość, że w ciągu bieżącego mie- | sztukę, Pisma amerykańskie, które 
[ogłaszają tę wiadomość, oświad- 


wyznawcy rozmaitych religii, jak 
up. katolicy, prożestanci i żydzi 
wspólnie składali swoje życie w o- 
tierze Niemcom. Ofiary wielu setek 
tysięcy domagają się, aby w Niem- 
czech zaprowadzono demokratycz- 
ne i braterskie stosunki między ró- 
żnemi wyznaniami, 


dolarów 


czają, że na wypadek sprawdzenia 
się jej zostałby zniszczony cały 


przemysł samochodowy w Ame-| 


ryce, 


Caillaux i układ handlowy z sowietami 


W układzie tym wldzi Caillaux wielkie znaczenie dla franka 


PARYŻ, 19 kwietnia, (Własna sł. |go tygodnia nozpocząć z posłem ro-| 


telegraficzna „Głosu Polsk,"), Ka- syjskim w Paryżu Krassinem oso-| 
biście pierwsze prowizoryczne mo- | 


respondent „Głosu Polsk.” dowia-| 
duje się z dobrego źródła, że Cail- 
laux postanowił z końcem bieżące- ! 


kowania w sprawie iramcusko-rosyj 
skiego traktatu handlowego. Cail- 


laux jest zdania, że fowego zRo 


zawarcie układu handlowego z Ro- 
sją ma oóromne znaczenie dla sa- 
nacji waluty francuskiej. 

> 


Byli żołnierze frontowi i Millerand 


a 


| 
| 


Departament państwa bada obec 
nie tę propozycję. 


Sahm wrócił z Hagi 

GDAŃSK, 18 kwietnia. (PAT). 
Prezydent senatu gdańskiego dr. 
Sahm powrócił dzisiaj z Hagi do 
Gdańska, Co do rozstrzygnięcia 
sprawy konfliktu pocztowego, ©- 


raz w jakim dniu należy oczekiwać ` 


decyzji — brak wszelkiej wiado- 
mości. 

Według zdania prasy tutejszej, 
wobec wielkiego znaczenia sprawy 
i potrzeby dokładnego zbadania 
przedłożonego materjału przez 
międzynarodowy trybunał upłynie 
jeszcze kilka tygodni, zanim trybu 


nał wyda swoje orzeczenie. 


Likwidacja kwesfji 
polsko-czeskich 
Ofo cel podróży Benesza 
` do Warszawy 
PRAGA, 18 kwietnia (Pat). — 


Ceskie Slovo” pisze, 


telegraficzna „Głosu Polsk.*) Kam-| wieczorem odbyła się pod Łukiem |to równocześnie manifestacja opo- Traktaty wersalski w St. Germain 


panja przeciwko Caillaux jest już 
w pełnym toku. Prowadzi ją głów- 


| 


Chaldejczycy pomagają Kurdom 


Inspiruje ich Analja — Niespodziewany napad na terytorjum tureckie 


PARYŻ, 18 kwietnia, (A. W.) — mion kurdyjskich. Szczepy te od 
Sensacją dnia jest w Konstantyno- dziesiątków lat żyją w wstawi-znej 
polu stwierdzenie faktu, że szcze- niczgodzie z plemicnami kurdyj- 
py nestorjańskie, które w czasach sliiemi, wyznającem* Islam. Ciągłe 
ostatnich, zgromadziwszy się w napady i najazdy z obu stron były 
większe bandy, wpadały na tery- od wielu lat na porządku dzien- 
torja bezspornie tureckie, śromiąc nym. To też tem większą sensację 
tureckie oddziały wojskowe, dzia-iw Konstantynopolu wywołać mv- 
łając pod presją Anglii, |siat iakt, że plemion.. te --- nie łą- 

Nadmienić należy, że nestorjanie | cząc się wprawdzie z kurdami -- 
czyli t. zw, chrześcijanie c' aldej-; idą im na rękę, napadając na nicze- 


scy, małeżą do chrześcijańskich ple! go się z tej strony nie spodziewają: | 


cych turków, wobec których chal- 
dejczycy byłi zawsze najbardziej 
lojalni, Wyjaśnienie tei faktycznie 
niezwykłej dla rządu angorskieśo 
zzgadki, dało stwierdzenie faktu, 
że ruchy chaldejczyków inspirowa- 
ne są przez Anślję. 
TELEFON SZTOKHOLM-PRAGA 
SZTOKHOLM, 18 kwietnia. — 
SZTOKHOLM, 17 kwietnia, --- 
(Pat,) --- Wczoraj otwarto tutaj 


komunikację teleloniczną z Pragą, 


i Wiedniem 


Tryumialnym wielka maniłestacja |zycji. Dalsze wiece są zapowiedzia będą nadal filarami polityki obu 
organizacji byłych żołnierzy ironto|ne na czwartek. 


państw. 


Niepotrzebnie, — zaznacza das: 


lej dziennik, — przeceniono zna- 
czenie zagadnienia mniejszości. 
Najbardziegj skutecznym sposó- 
bem regulowania stosunków mię- 
dzy obu krajami jest wzajemne po. 
znanie się. Podróż Benesza będzie 
manifestacją porozumienia czesko. 
polskiego oraz polityki pokojowei 


Jajka 


A 
mJ 
3 f 


| 


po t. 65 


świeże be 


świeże 


mendel; 


do picia a 
masło 
Piotrkowska 106. 


Í 


(A, W.)' 


Benesza do Warszawy oznacza li-, 
PARYŻ, 19 kwietnia, (Własna sl tnie Millerand, Dziś, o godz, 6-tej| wych przeciwko p, Caillaux. Była kwidację kwestji czesko-polskiej. 


POL zwy 


NA DNIE... 


Tragedja księci 


Awanfurnicza karjera — W Wielkim Warażdynie — Goły, lecz wesoły 
Piękna iMariszka— Dziad magnaiem— 


ciarki księżną — Wycinali bory, lasy..—Koniee tragedii —Pod kura- 


fela — W 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


Budapeszt, 15 kwietnia 1925. 
Rozsiirzygnięcie trybunału w Bu- 
dapeszcie zakończyło onegdaj jad- 
ną z najciekawszych i majbardziej 
awamtumiiczych karer życiowych, 
której famitastyczności i unozmalice- 
mila nie powstydziłłby się najlepszy 
scenatjusz filmowy. 

Mniej-więcej 30 lat temu, w Wiel 
kim Warażdynie, który wówczas je 
szcze należał do Węgier, a dziś do 
Rummi, żył bardzo miły miody 
człowiek, przystojny bnumett, cieszą 
cy się powszechną sympattją. Był on 
synem bandzo ubogiego urzędnika, 
a nazywał się Aladar Poncia. Po t- 
kończeniu gimmazjum podał się o 
posadę w magistracie w Wielkim 
Warażdynie, gdzie przyjęto go, ja- 
ko dhurnistę, Żył skromnie i ubogo, 
mimoto jednak miał zawsże humor 
i pogodę ducha, zwykłą młodemu 
wielkowi. W towanzystwie waraż- 
dyńskiem był też bardzo mile wie 
dziamy, nietylko dla tych swoich 
zalet i przymiotów, lecz także ze 
względu na widoki jego w przyszło- 
ści, gdyż wiedziano, iż młodeśo djur 
niste czeka kiedyś wielki spadek. 

Jednakowoż widoki te ma razie | 
były w dalszym ciągu jedynie widło, 
kami, a po szeregu lat Aladar Por- ` 
cia nie był już taki młody, ani talk 
wesoły i pełen życia, jak dawniej | 
ale zato wciąż tak samo ubogi. — 
Przeniósł się wneszcie do Budape- 
sztu, w tej nadziei, że w wielkiem 


mieście łatwiej mu będzie znaleźć | 


jakieś zajęcie bardziej imtratne +| 
dochodowe, 
Ale i te nadzieje zewiodły. W) 
Budapeszcie obracał się już w gor- 
szem towarzystwie, gdyż wobec | 
ciężkiej swej sytuacji finansowej 
| 
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a węgierskiego BEZ PRASY NIEMA KASY. 
Reklama prasowa w Stanach 
Zjednoczonych jest potęgą, której 
nic nie jest w stanie się oprzeć, 
Bez niej też żadne przedsięwzięcie 
? sł ży nie ma szans powodzenia. 
dząc jaka świetna przyszłość caeka Ale, jak to wykazał w bardzo 
to małżeństwa, wciąż im pomagali | ciekawym odczycie redaktor tygo- 
Im bliższa była jednak realizacja |dnika nowojorskiego, Frank Crow- 
tych pięknych widoków, tem wię- para w kraju aj af Sta- 
R r , A ny Zjednoczone reklama jest wa- 
cej mosty długi i zobowiązania Ala- Reh powodzenia nietylko w 
dara. w handlu, ale i w dziedzinie sztu- 
Nareszcie nadszedł jednak dzień, | ki, a nawet religii. 
że opańrzność boska powołała sta-| Mówca przytoczył dwa przykła- 
rego księcia z tego padołu łez, Ala- dy Ro zee 1 zr akte- 
l om Ga” " , styczne ze względu na obyczaje 
dar Borde | J wrzącej raii amerykańskie. 
wiat adwokata i pojechał z nim ©| Przez dziesięć lat sta.y pustką 
Wiednia. Tam wsziąl jeszcze jedne-| rusztowania wzniesione w Nowym 
go adwokata i z obt prawnikami| Jorku naokoło fundamentów pod 
przybył do Spåtal nad Drawą. Prze budowę olbrzymiej „katedry St. 
szukano i zbadano wszelkie możk-| John. Pomimo wszelkich wysiłków 


PIER „_ |biskupa Manninga i komitetu bu- 
th doku ty austnjackie, wegier-i dowy nie można było zebrać po- 
skie i słowackie, aż wreszcie spra-| ważniejszych sum dla podjęcia na- 


wa spadku została uregulowana. 

Alladar Porcia odtąd nosił praw-| Wreszcie komitet wpadł na po- 
mie tytuł książęcy i wszystkie inme myst zwrócenia się o pomoc do 
tytuly rodowe, zamieszkał we wielkiej agencji prasowej wysp2- 
wspaniale urządzonym zamku w cjafizowanej w prowadzeniu kam- 


s : ji reklamowej. Agencja wzięła 
Spital pad Drawą i począł prowa-|PST!! Te b 
dzić inh ssak Ae w; mae dhe JOŃCA ab 
A TOTTA WER [ta „huczek” i wkrótce wszystkie 
grata i arystokraty. Jasmowłosa |pjsma, tygodniki zalane były po- 
Mariszka zaawansowała równocze |wodzią artykułów, notatek i ilu- 
śmie na księżnę Marje. stracji da ZY: OSY i 
Pienwszą rzecza mowiaupieczonie= |. . Rezultat tej IE, 37 7 ay - 
księcia był adbdwanie zg; obecnie komitet budowy kate- 
go Księcia bylo uporządkowanie 20 dry rozporządza sumą 8,000.000 
bowiązań, woale znacznych. Ksią-: dolarów. 


żę Porcia skonwertował wszystkie Przykład drugi dotyczy sztuk:, 
swe długi, które jednak przez tę Znany malarz hiszpański, Ignacio 
konwersję bynajmniej się  mie| Zuloaga, któremu nie obce były 
zmniejszyły. Do obszernych wiłości | zwyczaje A 
jego należały też rozległe lasy. — | zował przed swym przyjazdem do 
Książę począł natychmiast eksploa Nowego Jorku kampanję prasową. 


x ZZA |Cała prasa nowojorska  zamiesz- 
tację drzewostanów i to talk $TUM- cezala przez parę tygodni artykuły, 


townie, że góry spitalskie przy-;recenzje i pochwały tego wybitne- 
brały wnet wygląd Krastt, lub szczy go zresztą malarza. To też gdy Zu- 
tów himallaństkich. loaga otworzył wystawę swych 
£ 47.2 prac zwiedziło ją w ciągu pierw- 

Gdy te dochady się skończyły, a| szego zaraz tygodnia 74.000 osób, 
utrzymanie dworu książęcego, wy-| Ostatecznie Zuloaga musiał odrzu- 
chowanie dzieci i niesłychanie wy-|cić 24 zamówienia na portrety, 
stawne i noznzutne życie pary ksią- | które chcieli mieć odeń miljonerzy 


żecej oochłaniało wielkie sumy, na- amerykańscy, : 
żęcej pochłaniało wielkie sumy, na-] icz YWIS VE 


> E ad 
stąpił właśnie upadek Austrii. Rów dzieć, jaki procent pobierają agen- 


Hisforja, jak w bajce — Z kwia- 
przytułku 


mowo pracy. 


amerykańskie, zorgani-; 


Tajemnicza włoszka — 


L catego świata | Siedem ofiar frucicielki 


Niezgodne małżeństwo 


„na wiarę* — Sprytna pielęgniarka — Pierwsza 


ofiara — Owoce niecnej 


zbrodni — Bracia zatruci 


mięsem — Wdowa i kochanek — Pierwsze po- 

dejrzenia — Potęga ciemnoty — Jak wykryto 

zbrodnię — Bezprzykładny cynizm — Chęć zysku, 
czy zboczenie sadystyczne 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego‘) 


Paryż, 15-g0 kwietnia. 


Wielkie wzburzenie wywołało we 
francuskie mieście prowiacjonalnem, 
Nimes, aresztowanie trucicielki, która 
zamordowała siedm osób. Aresztowana, 
z zawodu pielęgniarka, Antonina Scler- 
rl potrułaby miewątpliwie jeszcze wie- 
fu z powierzonych swej pleczy pa- 
cjentów, gdyby przypadek nie był wy- 
świetlił jej zbrodni, 

Antonina Scierrl jest włoszką, która 
przed rokiem przeniosła się do Francji 
i zamieszkała w miasteczku Saint . Gil 
les, Przeszłość trucicielki jest na razie 
jeszcze nieznana, jednakowoż liczne 90- 
szlaki zdają się wskazywać, że kobieta 
ta ma jeszcze więcej zbrodni na sumie- 
niu. Władze francuskie skomunikowały 
się już z policją włoską, by wyświetli 
przeszłość pielęgniarki, è 

W Saint - Gille Antonina Scierrł żyła 
z pewnym mężczyzną, nazwiskiem Ros 
signal. Oboje nie cieszylł się najlepszą 
opinią w miasteczku. W mieszkaniu ich 
kłótnie i sprzeczki były ma porządku 
| dziennym. Pam Scierri wydawała się za 
|specjalnie kształconą pielęgniarkę 1 czę 
sto chwaliła się, że podczas wojny sa 
modzielnie prowadziła wielki szpital 
wojskowy, Mimo, że ludność Sałmt 
Gille nie odnosiła się do niej ze zbytnia 
ufnością, sprytna kobieta potrafiła jed 
nak od czasu do czasu znaleźć zajęcie 
Jako pielęzularka, 


Pewnego dnai zachorowała jedna z 
sasładek pami Scierra, starsza kobieta 
Marja Oudan. Pielęgnowała pacjentkę 
pani Scłerr. Lekarze byli przekonani 
że pani Oudan niezadługo będzie mogła 
wstać z łóżka, młmoto jednak chora na 
zle umarła. W testamencie naznaczyła 
orta swą pielęgniarkę jako jedyną spad 
|kobierczynię. Wprawdzie spadek, zapi 
‘sany „pełnej poświęcenia“ pielęgniarce 
|nie wynosił wiele, w każdym razie jed- 
[aak pani Scierri odziedziczyła miesz 
kanie i garderobe nieboszczki, 

I W Sałnt-Gille nikt nie wątpił, że pami 
„Qudan zmarła śmiercią naturalną, W 


ślał, że winę ponosi pielęgniarka. Bada 
jaka lekarskie wykazały, jako przyczynę 
śmierci, zatrucie mięsem 1 temsamem 
sprawa była załatwiona. 

Z początkiem marca r. b. zawęzwane 
panią Sclerri do pewnej wdowy, pami 
Martin. I ta pacjentka podzieliła los po: 
przednich ofiar brucicięlk. Po krótkiej 
chorobie pami Martlu zmarła wśród 
objawów otrucia. Kachanck Antoniny 
Scierri, Rossignol, prawdopodobnie me 
był wtajemniczony w te zbrodnicze ma 
chinacje swej towarzyszki życia, gdyż 
po wdowie Martin przyszła kolej ma 
Rossigroła. Tegi ten 1 barczysty, try 
skający zdrowiem, człowiek pewnego 
dnia uległ tajemniczemu otruciu. 


Teraz częste te wypadki śmierci pū- 
częty budzić pewne podejrzenia w pocz: 
ctwych młeszkańcach Saint - Gille. Roz 
poczęto śledzić tajemniczą włoszkę, ie 
dnakowoż | tym razem nie zrobiono da 
niesienia n władz, gdyż zabobomni ci lit 
dzie uważałi Antonine Scierri za czaro. 
wnłcę i obawiali się je] zemsty, 

Sprawa zaczęła słę dopiero wyświe 
tlać po śmierci młodej dziewczyny | 
sledmdziesięcioletniej staruszki, które 
zmarły dzień po dniu wśród takich-sa- 
mych objawów zatrucia, Lekarz Clat- 
stel, którego zawezwano do staruszki, 
odmówił zezwolenia na pogrzeb zmarłej 
ł zarządził, by ciało zostało przewiezło= 
ne do Nimes i tam zbadane przez loka- 
rza sadawego. W dwa dni później aresz- 
towano trucicielkę. 

Z bezprzykładnym cynizmem, który 
zdumłał nawet sędziego śledczego, przy* 
znała się włoszka do zarzucanych  iej 
mordów. Przyznała, że winną jest śmier- 
ci siedmiu ludzi i podała, że otruła ich 
płynem, zawierającym arszenik, Peza- 
tem zeznała oma, że miała współniczkę, 
chłopkę Rozalję Gire, która również 
została zaaresztowana. 


Motywy tego siedmiokrotnego mor: 
derstwa nie są Jeszcze calkowicie wy- 
świetlone, Prawdopodobnie nie grala ta 
‘głównej roli chęć zysku, młanowicie 


nie stać go było na życie towarzy- 
: > 4 z i * 7 
W pewnej kwiaciarni budapesz | nież i w dobrach książęcych miały | cję amerykańskie za swe kampanie Pare tygodni później zmarli również ua |spadki po zmarłych I kradzieże w kh 


skie w drogiej stolicy. 

teńskiej, przy Kossuth-Lajos-utcza, | miejsce drobne niepokoje tak, że | reklamowe. 
jednej z najwytworniejszych ulic | księżna Marja, pozbierawszy, col 
Budapesztu, była panną sklepową | sie dało, wyjechała do Budepesztu. | 
bardzo piękna blondynka, młoda | Teraz rozpoczęła się tragedija; | 
dziewczyna, imieniem Marisziea. | której przebieg był krótki, lecz bo-' ne] ) 
Prawdopodbnie miała i nazwiska | lesny. Książę otrzymał szereg o- "ane są obecnie doświadczenia z 
ale o to nikt się nie pytał — znana | fert na kupno dóbr, nieadp wee kry NE ja a 


>©owiada- stosowaniu radjo. Zamiast pilota 
byta powszechnie jalko „piękma Ma jących jednak ant w sago gii > się w aparacie mechanizm 
miszka z kwiaciarni". 


rzeczywistej wartości majątku. Pa- odbierający fale radjoiskrowe i 
Poznał ją i Aladar Porcia, który| nieważ jednak książę był bez gro-| przenoszący je na. ośrodki kierow- 
odwiedzał ją początkowo co ty-|sza, więc zamek i wszystkie posta- W ycie 42 MIE saakiokć- 
dzień, potem częściej, a wreszcie |dłości kupił wkońcu pewien prze- cy się s biurze, będzie mógł na dy- 
codiziemmiie. Widłyrwamio ich ZAWSZE | rrystłowiiec austryachi, baron Klin- stans dowolnie kierować aeropla- 
razem późnym wieczorem, po Za*|ger, który przejął wszystko z wy-|nami osobowymi czy wojskowymi, 
mknięciu sklepu. Aladar Porcia był; ;atkiem tytułu książęcego. O ile dośw iadczenia w Istres wy 
człowielkiem honoru, gentlemanem,| Tymczasem książę z bożej taski każą Bazen kc ya 3 za 
i ożenił się z piękną Mariszką, letów | 4 ladar Porcia stał się znowu zwy- ka dA) Só WA i 
ra została teraz p. Afadarową Por- francuska flota powietrzna, tak 
cia. W pierwszych dniach po ślubie handlowa, jak i wojskowa, zostanie 
gdy młode małżeństwo  omawiało wyposażona w aparaty samokie- 
plany ś projekty na najbliższą przy- rowmicze, 

szłość, Aladar Poncia wyjawił żo- 

nie swe stosuniki rodzinne i opo- 

wiedział jej, że ma dziada stryjecz- 
nego, którego wprawdzie nie znd, 


AEROPLANY FRANCUSKIE 
BEZ PILOTÓW. 


W Istres, we Francji, dokony- 


kiym obywatelem węgierskim. Z 
rodziną swą zamieszkiwał skromne 
mieszkanie w Budapeszcie, mając 
niewiele już pieniędzy i bez wido- 

Św 1 jek. i e 
ków na nowy spadek. Wkrótce} 


książę Aladar Porca, pan na ma-i i a$ 
jątku Spital-nad Drawą, właściciel Pogorszenie syfuacii 


—— 


głą śmiercią dwaj kupcy, bracia Lacha- | mieszkanłach. Raczej, wedle dotychcza= 


pelle, których w czasie krótkiej ich cha- jsowych dochodzeń, należy przypusz= 


roby  pielęznowała również Antonina 
Scierri. Przebakiwano wówczas 
owdzie o otruciu, Nikt jednak nie 


| 


t 


tu 
my 


czać, że trucicielka z Saint . Gfile jest 
sadystką, która mapawała sie wido- 
lciem męczarni swych olar, 


ZYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
Co 39 minut — nowy krzyk noworodka 


Według danych miejskiego wy- 
działu statystycznego „w Warsza- 
„wie urodziło się w ciągu ubiegłego 
tygodnia 259 dzieci, w czem 

chłopców 131 
| dziewcząt 128 
| Z og. liczby dzieci chrześcijańsk, 
urodziło się 217, dzieci żydow- 
,skich 42. Dzieci ślubnych przybyło 
1242, nieślubnych 17. 

i Na miljonowe miasto — jak War 
|szawa — są to cyfry — zdawalo- 
| by się — nikłe, a jednak: 

pierwszy krzyk noworodka w 


Warszawie rozlega się co 39 mi- 
nut... 

Chłopcy przychodzą na świat w 
Warszawie co 1 godzina 16 minut, 
dziewczęta — co 1 godzina į 20 mi 
nut, Ludności żydowskiej przyłby= 
wa w Warszawie nowa jednostka 
co 4 godziny... 

Z»drobnymi wyjatkami ten roz- 
mach w rodzeniu Warszawa ujaw- 
nia co dnta — jak długi rok, bez 
względu na porę roku, stanu pogo- 
dy i inne okoliczności... 

Niezmordowana! 


Niezwykłe samobójstwo 


streikowej w Berlinie | W dzielnicy żydowskiej dużą z domu, naleganiami wymogła na 


dóbr Afmitz etc, naczelny marsza- 


alle jest to wielki pan i bogacz. 


tek i t. du oraz dziedziczny czło-| BERLIN, 18 kwietnia. (A.W.) W 


Mianowice brat dziadka Alada- 
na, stary kawalen, chory i cierpiący 
to książę Poncia, pan na majątku 
Spital nad Drawą, właściciel dóbr 
Atritz, Oberdrauburg, Flaschberg, 
Pittersberg, Goldenstein, Griiuburg 
Msdendort, Senosecz i Prem, na- 
czelny marszałek krajowy uksiążą- 
conego hrabstwa Gorycji i Grady- 


nek izby panów, był znów tak bied | dniu wczorajszym odbyło się glioso- 
ny, jak miegdyć w Wielkim Waraż- | wanie robotników wszystkich fa- 
dymie. bryk metalowych w Berlinie, w 
Jednakowoż księżna Marja nóe |sprawie podniesienia zarobków i 
mogła się tak łatwo pogodzić z lo-|yzedłużenia czasu pracy. 
sem. Zapadła ma ciężki rozstrój meri Głosowało ogółem 152 tysiące 
wów tak, że książę musiał poddać ;robotników; za odrzuceniem decy- 
ją pod obserwację lekarską. neg-la komisfi arbitrażowej opowiedzia 
daj, na podstawie opinji psychfa- |jq sie 106 tysięcy, zaś reszta — za 
ski, dziedziczny członek  austnjac- | trów, trybumał budapeszteński wy* | przyjęciem jej. 
kiej izby panów. Jedymym praw- | dał onzeczenie, któremu księżnaj W każdym razie sytuacja strej- 
nym spadkobiercą księcia jest zaś | Aladanowa Porcia, ! domu Marte |kowa przemyśle metalowym po- 
om, biedny i mieszcześliwy Aladar | Setjcek została oddana pod kura- garsza się z dnia na dzień, ze wagle 
Ponia. Mimo tych świetnych wido- | telę. dh na to. że robotnicy branży mie- 
ków, nadeszły jedmak dla Aladam, Książę Alader Porcia, samotny i|dzianej strefkują solidarnie już od 
i Mamiszki ciężkie lata pracy i NIKE | JPUSZOZOMY, W biedzie i aedostat=| dwu tvsadni 
dostatku. Przyszły dzieci, a bieda| lu 
byta coraz większa, Ale 
ich i przyjaciele, a nawet abay, 


Streik osólny wszy- 


e w Budapeszcie roboln'ków 
Beci Miłogierdzia, NA |nocznie się rajjprawidoj odlobatiej W 


Staanirowski. 


żyje abact W | sflkich metalowysh roz 


znajomi przyńł utloa 


wie” dmie.... poniedziałek. 


- 


"sensację wywołało wczoraj samo- 
| bójstwo 45-letniej mężatki Marien 
'Rotburg, zamieszkałej przy ulicy 
Kożlej nr. 11. Chaim Rotburg. b. 
furman, gdy doszedł w okresie woj 
ny do pewnej zamożności, przerzu- 
cił się do pośrednictwa handlowe- 
$o i skupowania przedmiotów na 
licytacji. Zapewniało mu to wygod- 
ne warunki eśzystencji wraz Z Żo- 
ną. Mimo to Rotburgowa czuła się 
nieszczęśliwa, że po 25-letniem po 
R nie doczekała się dzieci. Na 
ltem tle osamotniona kobieta do- 
|szła do rozstroju nerwowego, któ- 
| ry wczoraj doprowadził ją do samo 
| bójstwa, dokonanego jednak z nie- 
| zwykłą premedytacją. 

| anując swój zamach samobój- 
lezy, Rotburgowa pod pretekstem 
i jakiegoś niedomaśgania, zawezwała 
|wczoraj pomocnika stróża. poleca- 
jjac mu napaleni: w piecu, tedno- 
i cześnie zaś, pragnąc usunąć męża 


nim, że udał się do bóźnicy. Te ta- 
jemnicze olany wydały się Rotbur- 
gowi pode'rzane, więc wcześniej 
wybieśł z bóźnicy do domu. śdzie 
zastał drzwi zaryglowane od we- 
wnątrz, Ziawili się sąsiedzi, stróż i 
ślusarz i po wywaleniu drzwi, zna- 
Jeźli Rotburgową. wiszącą na środe 
ku pokoju na haku od lampy mar- 
twą, jednocześnie zastano ogólny 
nieład w mieszkaniu i zniszczenie. 
Okazało się, że R. pocięła na strzę. 
py wszystko, co stanowiło jej ma- 
jątek, a więc bieliznę, ubranie, ka- 
py, serwety, futra i t. p., porwała 
również na strzępy 400 dolarów, 
biżuterję zaś i złote monety usiło- 
wała zniszczyć w ogniu, Z całećo 
urządzenia rzyć pozostały 
nietknięte tylko meble. 

Samobójstwo to poruszyło całą 
dzielnice żydowską. Z okazji świę= 
ta cały dzień rozprawiano tylko na 
ten temat. 


z 


„oraga“ przed sądem 


"rzegrała proces © oszczerstwo 


W dniu 1 stycznia 1924 roku w 
iódzkim organie N, P. R, „Pracy“ 
zjawi się artykuł, podpisany przez 
Władysława Adamczyka, b. funk- 
cjonarjusza związku zaw. rob. rol- 
nych w Piotrkowie, usuniętego ze 
związku za nadużycia, w którym 
to artykule autor szerzył oszczer- 
czę wiadomości o związku zaw. ro 
botników rolnych i zniesławił ludzi 
stojacych na jego czele. 

Członkowie zarządu głównego 
związku poseł Jan Kwapiński i 
Władysław Baranowski pociągnę!: 
Adamczyka i redaktora „Pracy“ 
do odpowiedzialności sądowej za 
zniesławienie w druku, 

W tych dniach odbyła się w są- 
dzie okręgowym w Łodzi rozpra- 
wa w tej sprawie, 

Na przewodzie sądowym oskar- 
żeni nawet nie próbowali przepro- 
wadzić dowodu prawdy swych 
twierdzeń, lecz wręcz przeciwnie 
urzewód sądowy ustalił, iż Adam- 
czyk, b „funkcjonarjusz zw. zaw. 
rob. roln, za nadużycia w związku 
pociągnięty został do odpowiedzial 
mości karnej į że sprawa ta znajdu- 
je się obecnie w sądzie okręsowym 
w Piotrkowie. 

Na rozpwawie w imieniu pp. Kwa 
pińskieśo i Baranowskiego popie- 
rał oskarżenie adw, J, Litauer. 

Sąd okręgowy, uznając oskarżo- 
nych winnymi zniesławienia, ska- 
zał z art, 533 k, k. Adamczyka na 
1 (jeden) tydzień bezwzględnego 
aresztu, zaś redaktora „Pracy“ na 
50 zł. grzywny. 


Działalność 
Polskiej Y. M.C. A, 


Kursy budowlane 

Polska Y.M.C.A. w Łodzi j= 
zuje kursy budowlane dla czeladni 
ków ciesielskich i murarskich. Wy- 
kładańe będą jedynie przedmioty 
nieżbędne czeladnikowi w jego ży- 
diwwzawodowem, a więc: kalkulacja 
budownictwo i rysunki zawodowe, 

Kursy techniczne polskiej Y.M.C, 
A. są kontrolowane przez komisję 
kursów techniaznych, w której sek- 
oję budowlaną objął naczelny inży- 
nier wydziału budownictwa magi- 
stratu p. Gałąska. 

Czeladnicy ciesielscy i murarscy, 
którzy mają swoje braki wiedzy fa- 
chowej i chcieliby je uzupełnić mo- 
gą się zapisywać oodzienmie od g. 
5—9 wieczór w polskiej Y.M,C.A. 
Piotrkowska nr. 89 

Egzamin wstępny z polskiego i z 
szterech działań arytmetycznych 
odbędzie się w czwartek dmia 23-$0 
kwietnia © godz. 6,45, Opłata za 


egzamin 1 wpisowe 3 złote. 


Ostanie wypłaty 
dia bezrobotnych 
infeligentów 


(40) Akcja wypłat doraźnych za- 
siłków pracownikom umysłowym 
zostanie prawdopodobnie ukończo- 
ha przed 1 maja, 

We wtonek, 


śnodę i azwartek, 


odbywać się będzie w P.U.P.P, dal. |nistrów z dnia 25-go manca r. b, pić do 


sza rejestnacja, a 29 b. m. ostatnia 
wypłata. 

Dotychczas  zarejestrowało się 
1200 bezrobotnych pnacownmików 
intelelctualnych, 


Zarząd aminy 
żydowskiej 
Na rzecz pogorzelców 
w Rykach 


(40) W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zanządu gminy ży- 


p M MA 


(b) W dniu wczorajszym odbył 
się zjazd kupców województwa 
łódzkiego, zwołany przez central- 
me stowarzyszenie kupców i prze- 
mysłowców województwa łódzkie- 
go (Piotrkowska 10). 

Na zja.d przybyli przedstawicie- 
le organizacji kupieckich z wielu 
miast i miasteczek województwa 
łódzkiego. 

Zjazd zagaił „rezes stowarzysze- 
nia p. Szyk, poczem wiceprezes p. 
Freilich po powitaniu przybyłych 
delegatów i przedstawicieli prasy, 
wyjaśnił cel zjazdu, a .nianowicie 
sprawę utworzenia rady centralnej 
kupiectwa całego województwa 
oraz zadania delegacji stowarzysze 
nia, na naradach, które się mają 
odbyć w Warszawie w minister- 
stwie handlu. 

P, Freilich wskazywał, że po- 
trzeba stworzenia jednej reprezen- 
tacji kupiectwa istnieje juz oddaw- 
na. Organizacja ta miałaby być 
łącznikiem między kupiectwem a 
rządem, który nie jest w stanie u- 
względniać postulatów poszczegól- 
nych obywateli, a nawet mniej- 
szych organizacji, 

Utworzenie rady centralnej jest 
obecnie szczególnie aktualne wo- 
bec wyborów przedstawicieli ku- 
piectwa do komisji szacunkowych 
przy podatkach i do obrony spraw 
płatników w urzędach, które nie- 
jednokrotnie mimowoli krzywdzą 
płatników z powodu braku w ko- 
misjach odpowiednich przedstawi- 
cielstw zainteresowanych płatni- 
ków. 

Podczas dyskusji na ten temat, 
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łódzkiego 


Iprzedstawiciele poszczególnych or 
ganizacji kupieckich z prowincji 
przedstawiali jaskrawe fakty złe- 
śo traktowania stowarzyszeń ku- 
pieckich przez prowincjonalne wła 
dze skarbowe, 

Niektórzy delegaci skarżyli się 
również na centralną organizację 
warszawską, do której należą nie- 
które organizacje prowincjonalne, 
Centrala mało interesowała się 
prowincją, Już choćby z tego wzglę 
du należy utworzyć organizację wo 
jewódzką pominąwszy tak bardzo 
ważną okaliczność, że wiele spraw 
kupców prowincjonalnych związa- 
nych jest z władzami łódzkiemi. 

Po przemówieniu p. Weintrieba, 
który potępił stwarzanie ciągle no- 
wych lokalnych stowarzyszeń i wy 


stępował za stworzeniem jednej 
potężnej organizacji kupieckiej, 
jednogłośnie postanowiono stwo- 


rzyć radę centralną kupców woje- 
wództwa łódzkiego z siedzibą w 
Łodzi, narazie w lokalu centralne- 
go stowarzyszenia, 


Następnie p. Szyk zawiadomił 
zebranych, że delegacja stowarzy- 
szenia wyjeżdża do Warszawy na 
| konferencję w ministerstwie i sto- 
warzyszenie opracowało już odpo- 
wiedni memorjał. 
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Wojewódzki zjazd Kupców 


Wojewódzka rada centralna = Postulaty kupiectwa 


stało obniżone. Następstwem tego 
byłaby praca dla kilkudziesięciu ty 
sięcy robotników i umożliwienie 
eksportu; 

2) udzielenia kppiectwu oraz 
przemystowcom  średniin i drob- 
nym kredytu 60-dniowegc celnego 
na warunkach przew'dzianych w 
rozporządzeniu z dnia 26 lutego 
1925 roku; x. 

3) zniżki taryfy kolejowej i pocz- 
towej; 

4) wywarcie wpływu, aby Bank 
gospodarstwa krajowego udzielał 
bezpośrednio i pośrednio krótko- 
terminowego, a Bank polski 90- 
dniowego kredytu stowarzyszeniu 
pod gwarancją bankową; 

5) zniesienia podatku przemysło- 
wego dla kupiectwa, gdyż podatek 
ten winien płacić producent i 
pierwszy odbiorca jego wyrobów 
kupiec — hurtownik; 

6) aby dodatek do już ustalonego 
definitywnie wymiaru podatku ma- 
jatkowego był obliczony indywidu 
alme, a nie ryczałtowo, jak. to po- 
dobno przewiduje projekt minister 
stwa skarbu; 

7) aby podatek dochodowy ©- 
obliczony był na podstawie fakty- 
cznego obrołu dokonanego przez 
kupca, względnie aby dotychcza- 


Dyrektor stowarzyszenia p. Ba-isowa skala została zmieniona; 


ruch odczytał ten memorjał, w któ 
rym stowarzyszenie po przedsta- 
wieniu strasznej sytuacji kupiec- 
twa w województwie łódzkiem do- 
maga się: 

1) spowodowania, aby cło wwo- 
zowe na przędzę bawełnianą zo- 


8) zniesienia urzędu do walki z 
lichwą. 

Po odczytaniu memorjału wywią 
zała się długa dyskusja, podczas 
której wnoszono różne zmiany i do 
datkowe punkty, poczem memoriał 
został przyjęty. 


Las konstantynowski parkiem Kościuszki 


W parku stanie pomnik Kościuszki 


W wwiązku z wnioskiem wydzia- | bił mabyć za sumę 2.500 złotych ugo, która doszła: do wniosku, 


łu gospodarczego magistrat posta- 
nowiit nadać parkowi miejskiemu, 
mającemu powstać ma polesiu kon- 
stantymowskiem, nazwę „Park Lu- 
dowy im. Tadeusza Kościusziki!*, 
Jednocześnie magistrat uchwa- 


amtysty - nzeźbiamza Czaplickiego 
pomnik T. Kościuszki celem usta- 
wienia go w jednym z parków milej- 
skich. 


Pomnik ten oglądany był, 
przez specjalną komisje pod prze- | 
wiodniotwiem prezydenta Cynanskiie . 


be 
praca p. Czapliickiego, pomimo pe- 
wirych braków i ustenek, świadczy 
jednak o wielibiem opanowaniu 
przez antystę twardego i odponne- 
go materjału, jakim jest piaskowiec 
czenwiomy krajowy. 


Wychowanie dziecka i zapomogi dla bezrobotnych 


Pos. Arciszewski u p. wojewody 


O poparcie komitetu wychowania dziecka 


rozszerzenie akcji 


zapomo- 


gowej — Przychylne stanowisko p. wojewody Darowskiego 


(40) 


Onegdaj przybył do Łodzijgupoważniający 


wojewodów do$cym na celu uprawnienie wsizyst= 
poseł Amciszewski, który z ramie- zwrócemia się do dyrekoji główmej kich członków rodziny bezrobotnej 
nia robotniczego komitetu wycho- | funduszu beznobocia w sprawie roz do pobierania zapomóg (podobnie 


wania dziecka, odbył z wojewodą szerzenia akoji wypłat. Jak wiado- do systemu poprzedniego — alkcji 


Darowskim konferencję w sprawie 
pozyskania jego pomocy dla pracy 
‘komitetu, 

| 


mo bowiem. do pobierania donaź- 
„mych zasiłiców uprawniona jest jed- 
Ina tylko osoba z pośród mieszka- 


awyktej). 
Z podoi wnioskiem wystapil 
dotychczas wojewoda śląski. P, wo- 


Następnie poseł Arciszewski po- jącej pod jednym dachem nodzimy. jewoda Darowski wyraził w odpo- 


jruszył w rozmowie z p. wojewodą Wojewoda zaś w związku z wspo- wiedzi calkowita gotowość popar- 
par. 6-ty rozporządzenia rady mi- mniamym panagnafem może wystą- cia tej sprawny. 


tz 


+ mają 


Schwytanie potwornej zbrodniarki 


4Q morderstw w ciągu 10 lat — Wyrok śmierci, ucieczka i schwytanie 


Przed kiłku dniami podaliśmy włado- 
mość o ucieczce ze szpiłała w Brześciu 
niezwykłej zbrodniark! Janiny Zboń- 
skiej (a nie Błońskiej jak mylnie wydru- 
kowano). Obecnie możemy w tel spra- 
wie donieść nowe szczegóły i przede= 
wszysiklem, że Zbońską schwytano, 


Co do samej Zbońskiej dodać należy, 


dowskiej pod przewodnietwem vi-'że pochodzi ona z Grodzieńszczymy i 
ce-prezesa p, Bengiera, Uchwalono | nazywa słę właściwie Germanida Szy- 
wyasygnować 2000 zł. na nzecz po-, kowiez, rosjańnka z pochodzenia. Ma ona 
CAESA w Rykach. . j na sumieniu przeszło 
prawa reorgamizacji regulaminu 

2 w, +, 40 morderstw, 
gminy zostałe odrzucona wobec nie : += > Ostatni 
BIE przedstawicieli Bundu | kpl A ow io MA EAA a 
sj cy mierzyła się z głośnym bandytą Zboń- 
skim i wzięła z uim Shrb. 


ści, połknęła bowiem 36 szpiłek, kilka 
gwoździ i całą garść tłuczonego szkła. 
Przewiezłono ją do szpitałą wojskowe» 
go w fortecy, poddano badaniom pro- 
mieniami Roentgena. 

Jeden z lekarzy wojskowych zaopinio- 
wał, że w żołądku Zbońskiej są jakieś 
twarde substancje i że trzeba ją poddać 
operacji. Zbońska jednak na żadną ope- 
rację się nie zgodziła, lecz poczęła bła- 
gać, aby ją umieszczono w szpiłału rzą- 
dowym, co też spełniono. 

Rzekomo chora Zbońska przeleżała w 
szpitalu prawie: 

2 tygodnie. 

Drugiego dnia świąt o godz. 3 nad ra- 
nem Zbońska zażądała od posługaczki 
podania fej basenu, Posługaczka dyskret. 


sty pokój nr. 15 omai nie zemdłał z prze- 
rażenia. 


Wszczął więc mezwioczny alarm, zg- 
teletonował do komisariatu i urzędu śled. 
czego į} sam począł szukać ucjekłnierki. 
Ślady zaprowadziły go do linii kolejo- 
wej, a spotkana kobieta i mężczyzna, 
idący do kościoła (była 5 rano) powie- 
dzieł, tź zauważyli jakąś kobietę idącą 
w stronę Kowła, plantem kolejowym. 
Policjant pośpieszył co prędzej w tym 
kierunku i wkrótce dopędził na nýi ją- 
kaś 

staruszkę, 
która szła powoli pokasłując i szepcząc 
pacierze. Gdy ią policjant zapytał, czy 
mie widzłała młodej kobiety, odpowie- 
działa że nie. Po chwili dopiero policjan- 


„Jtralktujących 


lsttowane samokólstwo 


(b) Onegdaj wieczorem, w domu 


nr. 18 przy ulicy 6-50 Sieronia pami | 


Gelbfiszowa, żona lekarza w c” 
samobójczym połknęła pastylkę su- 
blimatową. 

Lekarz pogotowia po przepłuka- 


z 
dka 


niu denatce żotad 
ma opiece domowej, 


pozostawił ją 


+ „| 
1 
JU 


Schwytani, oboje za popełnienie licz 
jnych zbrodni ł rabunków 


zostali skazanł na Śmierć. 
Wykonanie wyroku wstrzymano, gdyż 
|Zbońska miała jeszcze jedną sprawę w 
| sądzie okręgowym w Brześciu. 
| Wkrótce po przewiezieniu do więzie- 
pia brzeskiego Zhońska w nocy w swej 
lcełi podniosła krzyk, że umiera z hole- 


nie usunęła się na chwilę. To samo zro- 
bH piłnujący jej policjant. Skorzystała z 
tego Zbońska i momentalnie 


towi wydała się staruszka modejrzatta. 
Policiant zrewidował staruszkę, wów- 
i pEr czas malazi przy miej 
wyskoczyła oknom. 

Na dole oczekiwali dwaj mężczyźni i | bieliznę szpitalną 
kobieta, którzy wsadzili Zbońską do o-,! wtedy poznał ją, Widząc, że jest wy. 
czekującej dorożki. krytą, Zbońska ze złością wyrzekła: 

Po chwili wszedł policjant Pogodziń- — Poznałeś maie pan, to prowadź jeż 
ski i zobaczywszy otwarte okno i pu- |do więzienie 


Z muzyki 
Koncert Jacques'a Thibaud. 
„Toujours les perdrix“ — rec lal 
jednego -z najznakomitszych skrzyp 
ków, a w programie znów „Somata: 
Francka „Chaconne“ Bacha i dro- 
biazgi Kreislera, a na „bis* walc 


Brahmsa i „Moment musicat” Schu 
benta, 


Thibaud gnat w Łodzi w 1912 i 
1913 roku i wtedy już zajmował 
stanowisko przodujące w hierarchii 
majwybitniejszych sknzypików, obok 
Kreislera. Po wiolinistach, sprawia 
jących kąpiele natryskowe z dźwię 
ków i olśniewającydh sztuczkami 
wintwozowskiemi — ku uciesze ga- 
lerji lub omdlewającem  pianissi- 
mem — ku utrapieniu dalszych rzę 
dów krzeseł, gra Thibaud wydała 
się nam onzeźwiiającym nektarem z 
czystej krymicy artyzmu, Ta nzew- 
ność w bamwiie tonu, który przy naj 
silniejszych wybuchach uczucia nie 
nazi ostnością strun bądź brzęcze- 
niem na basku, a w „szeptiach'' jest 
jeszcze dźwiękiem głębokim, te 
przejawy uczucia, wyraz wpoiemia, 
smutku lub nozpaczy, ta umiejęt- 
ność pogłębiania momentów liry- 
cznych — oto siła, któnej Thibaud 
mie używa jako środka, lecz którą 
zużywa z „siebiie" ma odtworzenie 
dzieł wielkich.  Nagwydańtmiejszym 
momentem była: „Chaconne* Bacha 
ujęta przez antystę galliijskim esprit 
mie stnąciwszy nic ze swej monu- 
mentalności meligirmego skupienia. 
Intuicja francuskiego  sknzypka 
zwalcza opór doktrymy estetycznej, 
wyłłamiając z podświadomych sta- 
mów twórczości pierwiastki majbar- 
dziej nieuchwytne, Krystailizuje je 
ona w fonmach, posiadających we- 
wnętrzną logikę i wilbnację wozicio- 
wą, do jakiei zdolne są wyjatkowo 
bogato uposażome matury artysty- 
cmne, 

Soliście towarzyszył na fortepia- 
mie b, umiejętnie dr. E. Steinberger 

Komoert sobotni był ostatnim z 
cyklu „mistrzowskich komoemtów"", 
był istotnie prawdziwym  „dese- 
wyłowimitmego stołu dyrekcji 

F, R. Hal 


nem” z i 


Nieproszony 
dobroczyńca 


Łodzi chce dać kanalizację, 
a glosi yo rozsypywał 
pta 


Jedno z pism popołudniowych, 
omawiając kwestje pożyczki kana- 
lizacyjnej, wysumęło pod adresem 
magistratu pytanie, dlaczego magi- 
strat nie chce się zgodzić, aby in- 
żymienowie ame zbadali 
sprawię na swój koszt ma miejscu, 
wzamian za udzielienie im opcji: ma 
czas badań, 

Sprawa, poruszona wyżej, jest zu 
pełnie jasna, i od i na wyst- 
miete pytania da sie stłonmułować 
w niewielu stowach, 

Udzielenie opcji jednemu z per- 
konsorcjów hamuje, 
albo wręcz przerywa — rzecz prno- 
sta — pertralktacje z innymi aferam 
| tami, kotórzy w podobnym wypadku 
uważają zwyłlkile, że w damej spra- 
wwie nie mają już mic do roboty. Dia- 
bega też opcja, 
czas badań, mogłaby być udzielona 
jedynie takiemu z oferamtów, co do 
którego magistrat miałby uzasad- 
nione nadzieje pomyślnego sfinalizo 
wania sprawy. Dotychczas jednak 

sytuacja tego rodzaju mie mastręczy 
fa stę, a wladze miefsikie nie chcą i 

ie mogą zamykać sobie dróg po- 
róztumienia z wciąż  zglłaszajjącemi 
się firmami i konsoncjami, 

Godząc się więc ma badania na 
miejscu, dokonywane przez amery- 
kańskich inżynierów, magistmat mie 
godzi się na wiązanie mu rak ewen 
puallne, opcją, udzieloną mocadaw- 
com p. J. A, Smitha, 

Wogóle poruszanie tej sprawy i 
omawiianie jest rzeczą nietyllkbo nie- 
potrzebną, alle i śmieszną ze wząglę- 
du ma osobę p. J.A. Smitha. Pian 
tem, który za wszelką cenę pragnie 
uszczęśliwić Łódź kanalizacją za 
kmedyty repnezentowanych przez 
jsiebie amgielskich „kantorów wy- 
miany“, już raz ogłosił listę najpo- 
| ważniejszych firm przemysł 
łódzkich, którym udzieliiby poży- 
ozek w oznaczomych przez siebie 

|sumach. Firmy te nie pnosiły pana 
| Smitha o faktorstwo i na propono- 
(wane przez niego publicznie, nie- 
| bardzo poważne kredyty. iak wia: 


idoma nie zwróciły nawet uwadi. 


